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Trud 1.V  donosi z Leningradu, iż w zakładach 
przemysłowych tego m iasta odbyły się wiece protesta­
cyjne z powodu wyroku w sprawie WoyCiechowskie­
go. Na wiecu w zakładach „Krasnyj Pńtźow ie:" po­
wzięto uchwałę, która stwierdza., ;ż wyrok ten jest 
podjudzaniem morderców faszystowskich i kontrre­
wolucjonistów oraz wrogiem wystąpieniom polskiej 
szlachty przeciwko rządowi sowieckiemu robotnikom 
ZSRR. W yciągając rękę do prou-u-jafcu polskiego, 
robotnicy sowieccy zapewniają, iż d łożą starań  dla 
przyśpieszenia światowej rewolucji proletarjackiej. 
Ostatnie zdania uchwały b rzm ią: „Niech żyje prole­
ta r ia t polski, precz z rządem łajdaków i morderców".

Krasnaja Zwiezda 1.V  oświadcza, iż „Głos P ra ­
wdy" je st „wyjątkowo brudną szmatą", korzystają­
cą z prowokacji i insynuacji. Pismo to prowadzi sy­
stematyczną kam panję przeciwsowiecką, propagując 
oderwanie Gruzji i U krainy od ZSRR. Po utworzeniu 
się rządu „pułkowników" jest „Głos Praw dy" urzę- 
dówką i należy podkreślić, że pismo to nawołuje do 
podziału terytorjum  sowieckiego. Omawianie tych 
projektów pod płaszczykiem pacyfizmu stanowi szczyt 
bezczelności, tembardziej, iż Polska jest więzieniem 
dla mniejszości narodowych.

Izw iestja 1.V  donoszą, że robotnicy zakładów 
Bałtyckich w Leningradzie powzięli uchwałę, w któ­
rej domagają się zastosowania specjalnej ochrony dla 
dyplomatów sowieckich w Polsce. Robotnicy zakładów 
metalurgicznych w  Moskwie uznają, że złagodzenie 
losu Woyciechowskiego je st „wrogą demonstracją 
bezczelnego faszyzmu polskiego przeciwko związko­
wi sowieckiemu". Pismo ogłasza wywiady z profeso­
ram i Kryłowem i Pergamentem, którzy potępili wy­
rok w sprawie Woyciechowskiego jako „ponowne wy­
stąpienie Polski przeciwko ZSRR".

Izw iestja 1.V  oświadcza w przeglądzie politycz­
nym „Z tygodnia", iż prasa polska wróciła do zagad­
nienia zmiany granic na Wschodzie Europy. Pismo 
zaleca współpracownikom „Głosu Praw dy" zapozna­
nie się z sytuacją mniejszości narodowych w Polsce, 
lecz oświadcza, że w chwili obecnej nie m a to znacze­
nia, gdyż po dojściu „pułkowników" do władzy w Pol­
sce „Głos Praw dy" przemawia w imieniu rządu. ZS

RR opiera swe stosunki z Polską na protokóle mos­
kiewskim, zaś artykuł „Głosu Praw dy" dowod ź , 
stawiając kwestję podziału ZSRR, politycy 1 ; 
równocześnie staw iają kwestję o wojnie między i - 
ską a ZSRR.

Prawda 30.IV  donosi z Warszawy, iż „Głos P r  - 
wdy“ ogłosił przeciw sowiecki artykuł o propozycjach 
rozbrojeniowych ZSRR. W komentarzu do tej wiado­
mości pismo oświadcza, że charakter przeciwsowiec- 
kiej kampanji polskiej prasy zaczyna się co raz wię­
cej wyjaśniać. Przez zrobienie „bohatera narodowe­
go" z Woyciechowskiego Polska rozpoczęła obostrzer 
nie polsko - sowieckich stosunków do którego syste­
matycznie dąży polski, „rząd pułkowników". Niesły­
chany i bezczelny artykuł „Głosu Prawdy" stanowi 
nowy dowód przeciwsowieckiego kierunku polskiej po­
lityki. Nie było jeszcze wypadku aby urzędowe pismo 
polskie tak otwarcie wzywało do podziału państwa, z 
którem Polska pozostaje w normalnych stosunkach. 
Nigdy jeszcze nie ujawniano z takim cynizmem za­
borczych planów polskiego imperjalizmu. W chwili 
gdy polski delegat w Genewie mówi o pakcie Kełiogga 
i o niemożliwości wojny, urzędowe pismo w Warsza­
wie mówi o niebezpieczeństwie wojny na Wschodzie 
ze względu na ucisk Moskwy w „państwach nierosyj- 
skich", czyli na Ukrainie, w Turkiestanie i wG:uzji. 
Wroli obrońcy uciśnionych narodów występuje urzę- 

dówka polskiego rządu, który stosuje niesłychany u- 
cisk mniejszości ukraińskiej, białoruskiej i niemiec­
kiej. Nawet bezczelni polscy kłamcy burżuazyjni nie 
będą twierdzili, iż Ukraina, Gruzja lub Turkiestan dą­
żą do wojny z Rosją. Niebezpieczeństwo wojny posia­
da więc swe źródło poza granicami Rosji. Pod tym 
względem ma „Głos Prawdy" zupełną rację. Obok ZS 
RR istnieje państwo, które marzy o roli „wyzwoliciela 
uciśnionych przez Rosję narodowości". Państwo to 
marzy o „wyzwoleniu" Ukrainy, tak  jak  „wyzwoliło" 
Galicję wschodnią. Rząd tego państwa popiera petlu- 
rowców, utrzym uje białogwardystów rosyjskich i 
gruzińskich 1 ze strony tego państwa istnieje ciągłe 
niebezpieczeństwo wojny. Czyż trzeba tłumaczyć „Gło­
sowi Prawdy", jakie to je st Państwo?

Prawda 30.IV  zamieszza rysunek p. t . : „Boha­
ter opinji polskiej — biały bandyta Woyciechowski".
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Raboczaja Moskwa 30.IV ogłasza p. t. „Prze­
ciwko bezczelnej prowokacji faszystów polskich1' li­
ch wały wieców robotniczych i wojskowych, które były 
zwołane w Moskwie dla zaprotestowania przeciwko 
wyrokowi w sprawie Woyciechowskiego. Uchwały te 
uznają złagodzenie losu Woyciechowskiego za wez- 
zwanie do nowych zamachów terorystycznych prze­
ciwko dyplomatom sowieckim oraz za złamanie poko­
jowych stosunków między Polską a ZSRR., zarzuca­
ją  Polsce „otwarte przygotowania do napadu na pań­
stwo sowieckie", domagają się od rządu sowieckiego, 
aby zaprotestował w Warszawie przeciwko wyrokowi 
i zażądał wydalenia emigracji rosyjskiej z granic Pol­
ski. Prócz tego uchwały wzywają proletariat polski do 
wypowiedzenia się przeciwko' „przygotowywanym 
przez piłsudezyków awanturom".

Prawda 28.IV oświadcza, że utworzenie „rządu 
pułkowników" w Polsce stanowi logiczny skutek wy­
padków/ majowych z 1926 roku. Zmiana rządu w Pol­
sce została dokonana w chwili piętrzenia się poważ­
nych trudności gospodarczych i przygotowania do 
wojny z ZSRR stanowią jedyne wyjście dla istnieją­
cego w Polsce ustroju. Tein się tłumaczy prowokowa­
nie zatargów między Polską a ZSRR,, po wymuszonym 
podpisaniu protokułu jmoskiewskiego. Inscenizacja pro­
cesu Woyciechowskiego w sądzie apelacyjnym świad­
czy, iż rząd faszystowski szuka w awanturach zew­
nętrznych zbawienia przed trudnościami wewnętrzne­
mu Przed polską partją  komunistyczną powstają w 
tej sytuacji nowe zadania. P a rtja  ta  będzie musiała 
nadać walce mas charakter polityczny i rewolucyjny. 
Rząd faszystowski, który z łatwością zwycięża opo­
zycyjne nastroje burżuazji, nie będize w stanie zwy­
ciężyć ataków klasy robotniczej i miljonowych mas 
włościańskich. Masy te będą grabarzem faszyzmu pol­
skiego.

Izwiestja Odesskago Okrużkoma KPBU  28.IV 
oświadczają, iż wyrok w sprawie Woyciechowskiego 
zakończył wściekłą i bezczelną, oszczerczą kampanję 
prasy polskiej przeciwko ZSRR. Kryminalny bandyta 
Woyciechowski chciał zabić posła Rogomołowa i tylko 
przypadkiem strzelał do Lizarewa. Od początku spra­
wy sąd polski chciał zwolnić Woyciechowskiego od od­
powiedzialności, lecz w pierwszej instancji zmuszony 
był skazać „białego bandytę" na 10 lat więzienia. Po 
tym wyroku zamieszkał Woyciechowski w więzieniu, 
jak  w przyjemnym hotelu, gdy robotmników polskich 
jest więzienie katownią. W drugiej instancji proces 
odbywał się w atmosferze oszczerczej kampanji prasy 
polskiej, która usiłowała zataić prawdziwe okoliczno­
ści tajemniczego zgonu Apanasiewicza. Faszystowscy 
obrońcy Woyciechowskiego przeistoczyli salę sądu w 
salę przeciwsowieckiego wiecu, źródła tej brudnej 
przeciwsowieckiej kampanji nie stanowią tajemnicy. 
Polska przechodzi przez kryzys gospodarczy. Burżua- 
zja polska obawia się rewolucji komunistycznej. Rząd 
„pułkowników" chce odwrócić uwagę proletarjatu od 
ciężkiej sytuacji przez oszczerczą kampanję przeciwko 
ZSRR. Przeciwsowiecka prowokacja w Polsce kiero­
wana jest z Anglji. Robotnicy sowieccy domagają się 
wyjaśnienia wszystkich okoliczności zgonu Apanasie­
wicza i potępiają wyrok w sprawie Woyciechowskiego.

Izwiestja  28.IV zamieszczają rysunek, na któ­
rym Woyciechowski, z wyrokiem sądu apelacyjnego w 
ręku, siedzi na plecach polskiego sędziego, który znaj­
duje się czworakach. Napis nad rysunkiem brzmi;

„Woyciechowski przed sądem" („pod sudom") czyli 
sąd przez („pod") Woyciechowskim".

Wozrożdenje 30.IV w sprawozdaniu z procesu 
Woyciechowskiego podkreśla, iż oskarżony zachowy­
wał wyjątkowy spokój i godność oraz twierdzi, że 
prasa sowiecka „rzuca pioruny" na Polskę za wyrok 
sądu apelacyjnego. W innej notatce pismo oświadcza: 
„Cześć sądom polskim. Sąd apelacyjny uchylił okrut­
ny wyrok w sprawie Woyciechowskiego. Zamiast 10 
lat ciężkiego więzienia za zbite szkło sowieckiego auta 
otrzymał Woyciechowski 5 lat więzienia. Są jeszcze 
sędziowie w Warszawie".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Trybuna Radziecka 21.IV  dowodzi w art. p. t. 

„Kryzys gospodarczy w Polsce", że w życiu gospodar- 
czem Polski istnieją liczne objawy kryzysu, który 
przypomina okres napięcia przed kryzysem 1925 ro­
ku. Pismo powołuje się na opinję m inistra Kwiatkow­
skiego w piśmie „Przemysł i Handel" oraz na prze­
mówienia senatora Ew erta i posłów Głąbińskiego i 
Czetwertyńskiego w Senacie i w Sejmie.

Rui 30.IV oświadcza, że rejestracja cudzoziem­
ców w Polsce stworzyła szereg poważnych kwestyj 
prawnych dla emigracji rosyjskiej w Polsce. Spełnia­
jąc obowiązek rejestracji emigracji otrzym ują cza­
sowe karty  pobytu, zaś do podań o karty  osiedleńcze 
m ają formalny obowiązek dołączania zaświadczeń 
władzy ojczystej. Uniemożliwia to emigrantom uzys­
kanie k a rt osiedleńczych i pismo spodziewa się, iż M. 
S. W. wprowadzi odpowiednią zmianę do art. 18 roz­
porządzenia o cudzoziemcach, aby umożliwić uchodź­
com, którzy uzyskali w Polsce prawo azylu otrzyma­
nie kart osiedleńczych.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Siegodnia 5.V donosi w korespondencji z War- 

sza.wy, iż pobyt delegacji łotewskiej w stolicy Polski 
był m anifestacją przyjaźni polsko-łotewskiej oraz 
streszcza głosy prasy polskiej w sprawie tego pobytu.

Siegodnia Wieczerom U.V ogłasza wywiad swe­
go warszawskiego sprawozdawcy z nosłem Libickim, 
który powiedział, między innemi, iż będzie dążył do’ 
wzmocnienia zaufania i przyjaznych stosunków mię- 
dzy Estonja a Polską. W ciągu ubiegłych la t mogła 
Polska stwierdzić z satysfakcją stabilizację stosun­
ków polsko-estońskich na podstawie zupełnego zaufa­
nia Estonji do polityki polskiej. Przyjazny stosunek 
narodu estońskiego do Polski powoduje nie mniej 
przyjazny stosunek Polski do Estonji.

Siegodnia 1.V  ogłasza wywiad z posłem A rci­
szewskim, który oświadczył, iż stosunek Polski do 
Łotwy oparty jest na przesłankach psychologicznych, 
praktycznych i ideowych. W spólnota dziejów naro­
dów polskiego i łotewskiego pod zaborem rosyjskim 
ułatwia wzajemne zrozumienie. Polska i Łotwa po­
siadają nad. Bałtykiem wspólne interesy gospodarcze. 
Polska nie myśli o wpływaniu na kierunek polityki 
zagranicznej Łotwy, lecz posiada w tej kwestji własny 
punkt widzenia.,Dla Łotwy pierwszorzędne znaczenie 
posiadają je j stosunki z ZSRR. Polska interesuje się 
bardziej Zachodem i dla niej stosunki z ZSRR m ają 
znaczenie drugorzędne. Wobec stosunków łotewsko- 
sowieckich zachowuje Polska życzliwą neutralność o- 
raz stanowisko spokojnego obserwatora. Polska nie





dąży bynajmniej do zmiany neutralnego stanowiska 
Łotwy w stosunkach polsko-litewskich. Gwałtowna 
kam panja pism sowieckich przeciwko Polsce nie po­
rusza bynajmniej polskiego M. S. Z. Po podpisaniu 
protokółu „litwinowskiego“ nie może być mowy o a- 
gresywnych zamiarach w stosunku do ZSRR. żadnej 
inicjatywy w sprawie ewentualnej organizacji bloku 
państw  bałtyckich Polska nie ujawni.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE A ZSRR.
Siegodnia 5.V  donosi, iż w Rydze odbyła się

wymiana aktów ratyfikacji pocztowej konwencji 
tranzytowej, zawartej między Łotwą a ZSRR.

Siegodnia 1.V donosi o odwołaniu posła ZSRR 
w Helsingforsie Aleksandrowskiego do Moskwy oraz 
o zastąpieniu go przez b. mieńszewika Majskiego, 
członka ugrupowania „Smiena Wiech".

Siegodnia Wieczerom 26.IV  donosi o ukształto­
waniu się prezydjum towarzystwa dla kulturalnego 
zbliżenia Łotwy z ZSRR w Rydze pod przewodnic­
twem poety Rajnisa.

S P K A W Y W E W N Ę T  R Z N E.
ŻYCIE PARTYJNE.

Prawda 30.IV podaje, że po ukończeniu obrad 
XVI konferencji partyjnej odbyły się w Moskwie c- 
brady plenum C. K. partji. Plenum to udzieliło Ugła- 
nowowi dymisji ze stanowiska kandydata na członka 
biura politycznego partji i powołało na to stanowisko 
Baumana, o którym prasa sowiecka mówiła dotych­
czas, jako o bezwzględnym zwolenniku t. zw. „gene­
ralnej linji" w partji.

Raboczaja Moskwa 30.IV ogłasza uchwały kon­
ferencji partyjnej w sprawie 5-letniego planu rozwo­
ju  gospodarki ZSRR oraz w kwestji rozwoju rolni­
ctwa i zmniejszenia ciężaru podatkowego w stosun­
ku do średniozamożnego włościaństwa. Uchwały te 
idą po linji wzmocnienia tempa uprzemysłowienia 
ZSRR, potępiają poglądy opozycji prawicowej 
w zakresie je j stosunku do zagadnienia włościań­
skiego oraz zalecają rozwój rolnictwa ZSRR na socja­
listycznych podstawach.

Prasa sowiecka z ostatnich dni kwietnia oma­
wia przebieg konferencji partyjnej. Izwiestja  26,IV 
donoszą, że konferencja zatwierdziła jednomyślnie 
5-letni plan rozwoju gospodarki ZSRR oraz stw ier­
dziła istnienie ścisłego związku między tym planem 
a wzmocnieniem stanu obronnego państwa. Prawda 
28.IV ogłasza deklaracja 38-ciu trockistów, którzy 
zrwócili się do konferencji z prośbą o przyjęcie z po­
wrotem do partji. Wśród pc 'pisanych niema ani je­
dnego bardziej znanego nazwiska. Ogłaszając dekla­
rację pismo zaznaczyło, iż v deklaracji brak wyraź­
nego potępienia błędów troci istowskich i potępienia 
Trockiego jako kontrewolu V nisty. Trockiści, którzy 
chcą uzyskać przebaczeni..1 • ch błędów, powinni u- 
nikać wszelkich niedomov pod tyrii względem. 
Izwiestja  30.IV donoszą, że ukończenie obrad kon­
ferencji Jarosławski w y g ło s re fe ra t ,  w którym we­
zwał partję  do zwalczania niebezpieczeństwa prawi ­
cowego i opozycji trockistowskiej. Konferencja utwo­
rzyła specjalną komisję dla zredagowania uchwały w  
sprawie rozwoju rolnictwa, przyjm ując za podstawę 
dla tej uchwały poglądy Kalinina, oraz upoważniła 
prezydjum do wydania odezwy do ludności pracującej 
ZSRR. Odezwa wezwać ma tą  ludność do popierania 
pracy nad rozwojem budownictwa socjalistycznego.

Prosa emigracyjna z pierwszych dm maja no­
tuje pogłoskę o pogodzeniu się Radka ze Stalinem.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
O rka 13.IV . Przesilenie, w  Polsce. —  Opodatkowanie 

ludności i w ojska na fundusz dyspozycyjny Piłsudskiego. —  
Odgłosy prasy  polskiej na artykuł Piłsudskiego. —  M arszałek  
wyzdrowiał, czyli nowe pom yje na Sejm  (rysunek). —  Zedrze­
m y maskę z obłudnego oblicza kleru.

T rybu na R adziecka  21 .1V ■ Dwie drogi (o stosunkach w  
W K P ). —  Pom alujem y na czerwono. —  Szykują się do św ię­
ta  m ajowego. —  Gospodarka faszyzm u na Górnym Śląsku. —  
N osal, chrzciny i P P S , albo biadania dewotek socjalistycznych. 
—  N ow y prorok biblijny (o marsz. P iłsudskim ). —  Piłsudski 
antysem itą. —  Statystyka szpiclow stw a. —  N ędza robotników  
w  przem yśle drzew nym . —  Drożyzna w  Polsce w zrasta. —  
Z niedoli robotników rolnych. —  O porządeczkach w  redakcji 
„Sierpa". —  Odpowiedź redakcji „Sierpa". —  Studenterja  
polska na letniej pracy praktycznej. —  Głos z czerwonej ar- 
m ji. —  Kom unikat biura polskiego C. K. ZMK. ZSRR.

K ra sn a ja  Z w iezda  25.IV . K ryzys przem ysłu w  Łodzi.
T orgow o-P rom yszlennaja  G azeta  27.IV . W yrok w ar­

szaw ski (o spraw ie WoyeiechowTskiego).
P ra w d a  28.IV . P roletarjat Polski przed 1-ym m aja: 

ludność pracująca Polski, tak  jak  arm ja czerwona, na straży  
granic ZSRR.

Siegodnia 27.IV. Prof. Z ieliński o polsko-rosyjskiem  
zbliżeniu kulturalnem . —  D rogi zbliżenia polsko-łotewskiego  
(w ywiad z senatorem  K am ienieckim ).

R o ssija  i  S law ianstu-o 27.IV . N ow e pism o polskie fart. 
prof. Z ielińsk iego).

S iegodnia  W ieczerom  29.IV . D elegacja polska opuściła  
Rygo. —  27.IV. R aut w  p oselstw ie  polskiem.

W ozrożdsnje  30.IV . Przegląd prasy (o polsko-rosyjskiem  
zbliżeń... s u l t u r u m m  i nastrojach ludności na W ołyniu).

. P.-ieosti 2.V . R osjanie w  B ułgarji. —  Piel- 
n - u pomnika Adama M ickiewicza w  P aryżu).

Sw godniu  3.V . Berlińska ,lekcja" (o zaburzeniach ko- 
m.nnk: ycznych w  B erlin ie). —  N iehandlowe tranzakcje kupców  
sowie, s. ch (o wydaleniu m isji handlowej ZSRR z E g ip tu ).—  
5.V. Rola M oskwy w  berlińskich wydarzeniach.

W ozrożdenje 3.V . Zjazd rosyjski we W łodzimierzu. —  
P rasa (o procesie W oyciechowskiego w sądzie apelacyjnym ), 
(korespondencja z  W arszaw y).

R o ssija  i  S law ianstivo  U.V. Mickiewicz a Rosja. — 
Przed pomnikiem M ickiew icza (art. L. L w ow a). —  M ickie­
w icz w e F rancji. —  Mickiewicz w  R osji (art. W acław a Led­
nickiego) . —  „Przyjaciele-m oskale" —  Mickiewiczowi (w iersz  
K irjejew sk iego).

4»k. Gr. Prac. Dr.. S. z. o. o., N ow y Świat 54 tel. 15-56 i 242-40 Drukowane na prawach rękopisu.




